
Nr. 20. Lwów dnia 20. Maja 1899. Rok XXXII. Tom LXIL

ROLNIK
O R G A N  C. K. G A L IC Y JS K IE G O  T O W A R Z Y S T W A  G O S P O D A R S K I E G O

a a y -  y  c  Łl oćLzi w  Ite a ż d ą  s oTd ote,

Prenumerata wynosi wraz z przesyłką pocztowa:

r o c z n i e .................. .... • . . 4 złr .  | p ó ł r o c z n i e ............................2 złr.
w państwie  austryackiem.

«»

W Kosyi rocznie &■ - W. Księstwie Poznańskiem  3 talary.

C złon k ow ie g a lic . T ow , g o sp o d a rsk ieg o  p ła cą c y  5 złr. 
w k ła d k i roczn ej, o trzy m u ją  „R oln ika"  b ezp ła tn ie .

Ogłoszenia zamieszcza się za op ła tą  8 et. od wiersza, t rzy  razy 
.łamanego, drobnym drukiem, albo za jego miejsce.

Przy  częstszem inserowaniu oraz przy ogłoszeniach większych, 
znaczny rabat.

Ogłoszenia  przyjmuje: Ajencja  Ogłoszeń, Lwów, pasaż Hauss- 
m anna 9.

M anuskryptów nieumieszezonyeh nie zwraca się.
Reklainaeye uwzględnia  się tylko do wyjść a num eru następnego.
P rzed ru k  bez podania  ź ródła  niedozwolony.

IFLeclst.lsc^T 'a, i  j ł ^ - c 3 .z ^ i z i . i s t r a .c y a .  "u-l. S X o 'y ^ ’a .c if e ie g 'o  1. S .  I I .  p i ę t r o .

0  siebie  nawożeniu i płodozmianje w Oknie na  P o d o lu :  przez prof. Dr. A. Stutzera. (D. ciąg). Niewyzyskane źród ła  dochodu w gó- 
: Wierzba koszykarska, przez A. Żegotę. — Kilka słów o wyborze siewuików (?.) — Kronika.  Drobne wiadomości. Z plsmien-spodarstwie „ . . _ .

nictwa. — P y ta n ia  i odpowiedzi.  — W iadomości handlowe.

0 glebie nawożeniu i płodozmianie,
w  Oknie na Podolir.

P rzez prof. D r. A. S t u t z e r a . * )

{Uwagi i rady na podstawie badań przeprowadzonych na 
miejscu z inicyatyioy p. W ładysława Fedorowicza).

(Ciąg dalszy).

I I .
11. N aw óz s ta jen n y . O rganiczną su b s ta n c ję  j a ­

k ą  g lebie udzielam y przez naw ożenie obornikiem  je s t  
przew ażnie słom a, k tó ra , jak o  sucha ju ż  i zd rew niała  
część roślinna, po p rzy o ran iu  o w iele m niejszą  posiada 
zdolność za trzy m y w an ia  wilgoci, aniżeli części roślinne, 
k tó re  w pełnym  sw ym  rozw oju, zielone i soczyste, by­
w aj ą przyoryw ane.

W edług  dotychczasow ych p rak ty czn y ch  dośw iad­
czeń d z i a ł a l n o ś ć  n a w o z ó w  z i e l o n y c h  n a  f i z y ­
k a l n e  w ł a s n o ś c i  ro li je s t  bardzo  doniosłą. G dyby się 
one w Oknie udaw ały , w tak im  razie  byłoby zapew ne 
m ożliwem  więcej ro li o rganicznem i m ate ry a łam i naw o­

*) Zastrzegamy się z góry, że drukując uwagi Dra. S tu­
tzera, nie uważamy go wcale za nieomylną wyrocznię, za alfę 
i omegę wszelkiej mądrości rolniczej (jak nas o to już z pewnej 
strony posądzono). Owszem jesteśm y zdania, że po jednorazowym 
pobycie na Podolu, nieznający tam tych stosunków, choćby nie 
wiem jak  genialny agronom, przecież wielu rzeczy niedopatrzy 
takich, które miejscowi dobrze widzą.

Ze względu jednak na imię naukowe Stutzera. wydało nam 
sie rzeczą stosowną uw agi jego w naszem piśmie ogłosić, wszelką 
zaś fachową krytykę, ze strony naszych agronomów z wdzięczno- 
“ścią przyjmiemy, gdyż wywoła ona dyskusyę na poruszone tematy, 
a dyskusya taka zawsze tylko pożytek przynieść może.

(Frzyp. Redakcyi)

zić, n iż  dotychczas, i p rzez to  w iększy zasób w ilgoć w 
ro li grom adzić. D alsza konsekw encya w prow adzen ia n a ­
wozu zielonego w użycie by łaby  ta , że s tan  byd ła  mo- 
żn ab y  w ted y  ograniczyć.

Po ta k  k ró tk ie j by tności m ojej w  O knie niem ogłem  
sobie dokładnego sądu  o korzyści ta k  liczn eg o  s tan u  
byd ła  w yrobić. M ożliwem  je s t ,  że ta k  w ielka  ilosc krów7 
trzy m a n ą  być m usi w ty m  celu, b y  b rah ę  z gorzelni 
z korzyścią  zuży tkow ać. R ów nież n ie chcę przesądzać, 
czy n ie  odpow iedniej by  było odpadki z gorzeln i zuży­
tkow ać przez racyonalny  chow trzo d y  chlew nej, lub w 
in n y  sposób ; oraz czy tam  p ro d u k ta  zw ierzęce w form ie 
m leka w iększą korzyść przynoszą, n iż w form ie mięsu 
i tłu szczu  trzo d y  chlew nej.

N ii w chodząc w ięc w cale w  kw estyę gorzeln i i zu ­
ży tk o w an ia  b rahy , je s tem  przekonany , że krow y w Oknie 
m uszą być bardzo  drogim  p rod u cen tem  naw ozu, i  że 
w artoby  w ty m  w zględzie przez ścisłe dośw iadczenia 
s tw ie rd z ić : O z y  d z i a ł a l n o ś c i  n a  w  o z u  s t a j e  n n  e~ 
go,  w c b  1 u p o d n i e s i e n i a  u r o d z a j n o ś c i  r o l i ,  z a ­
s t ą p i ć  n i e  m o ż n a  i n n e m i  t a ń s z e m i  ś r o d k a m i ?

Skuteczność naw ozu s ta jen n eg o  polega ja k  w iado­
mo częściowo n a  fizycznem , a częściowo na chem icznem  
jeg o  działan iu . Co do pierw szego, to, j a k  w iadom o, p o ­
lega na tern, że p rzy  rozk ładzie o rgan icznych  części 
naw ozu, tw o rzy  się ta k  zw ana próchnica, k tó ra  posiada 
zdolność za trzy m y w an ia  w ilgoci w ro li p rzez czas d łuż­
szy. N a podstaw ie  dośw iadczeń gdzieindzie j poczyn io­
ny ch  nie u lega w ątp liw ości, że rośliny  u ży te  na  zielony 
pognój, zdolność tę  w w yższym  sto p n iu  posiadają , niz 
obornik. Co do drugiego, to c h e m i c z n a  działalność n a ­
wozu polega n a  tern, że dostarcza  on roślinom  n ajw a-
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żniejszych żywiołów, ja k  kwasu fosforowego, potasu 
i azotu; jednakowoż ta  zdolność nawozu stajennego je s t 
bardzo rozm aitą. Gdy łatw iej rozpuszczalnym  częściom 
nawozu, więc przew ażnie potasow i i kwasowi fosforo­
wemu pozwoli się przez w ypłukanie, czy to w stajn i, 
lub też na gno jam i w siąknąć w ziemię, stanow iącą po­
dłoże sta jn i lub gnojam i, w tedy te składniki, rozumie 
się, nie pozostają w nawozie, lecz pod gnojarnią i rola 
nic z nich nie korzysta.

A ja k  się ma rzecz z a z o t e m ?
Azot u la tn ia  się. Pewne bakterye które obocnie już  

dokładnie znamy, ży ją  w słomie i odchodach zwierząt, 
a rozm nażając się w nawozie, psują azot w nim  za­
w arty , i to tern więcej, im  bardziej nawóz na gnojowni 
na działalność p o w i e t r z a  je s t  wystawionym , tym  szyb­
ciej im więcej słomy na podściół w s ta jn i użyto.

Z żalem powiedzieć muszę, że obchodzenie się z na­
wozem w Oknie je s t zupełnie złe, i wszystko tam  wo- 
góle sprzyja  ubytkowi składników pożywnych z nawozu. 
Skuteczność nawozu stajennego w Oknie, prawdopodo­
bnie nie polega wcale na wzbogaceniu roli w pierw ia­
stki, roślinom na pożywienie potrzebne, działalność cała 
zdaje.-się polegać tylko na tw orzeniu się próchnicy i 
u trzym aniu  roli w stanie w ilgotnym .

Jednakow oż produkcya nawozu stajennego li tylko 
w typa celu, za drogą być m u s i; te same organiczne 
skła' L ik i możemy o wiele taniej otrzym ać, przez zasto­
sowanie pognojów zielonych.

Jeżeli pomimo tak  złej jakości nawozu stajennego, 
przez setki la t miano dobre zbiory pszenicy, to tylko 
tem u zawdzięczać trzeba, że gleba na Podolu a specyal- 
nie w Oknie, posiada na tu ra lną  zasobność i urodzajność 
w tak  wysokim stopniu, i wogóle (pominąwszy brak wil­
goci) je s t ta k  doskonałej jakości, jak iej dotychczas w 
całej Europie nie zdarzyło mi się napotkać.

AYszystko atoli ma swój koniec, tak  samo i n a tu ­
ralny  zasób kw asu fosforowego, potasu i azotu w roli 
wyczerpać się musi z czasem dla roślinności, a w Oknie 
chwila ta  co do w yczerpania z roli k w a s u  f o s f o r o ­
we g o  jes t już  bardzo bliską.

Należy zatem  zapytać, cz y  t r z e b a  t a k i e  ś r o d k i  
z a s t o s o w a ć ,  z p o m o c ą  k t ó r y c h  b y  n a w ó z  s t a ­
j e n n y  w p r z y s z ł o ś c i  w y d a ł ,  w ł a ś c i w y  r e z u l ­
t a t  t. j. b y  n i e t y l k o  f i z y k a l n i e ,  a l e  t e ż  i c h e ­
m i c z n i e  d z i a ł a ł ?

To można osiągnąć przez dość daleko idące zm iany 
v chowie i u trzym aniu  bydła, przez inne ujządzenie 

stajen  i gnojowni, a wszystko to w celu ja k  najracyo- 
nalniejszej produkcyi nawozu.

Albo postawić kw estyę inaczej, i nie wpi >wadza- 
jąc  na razie żadnych isto tnych zm ian odnośnie do pro­
dukcyi nawozu, spróbować, c z y  n i e  b y ł o b y  z y s k o ­
w n i e j  s z e m,  d z i a ł a n i e  t e g o  n a w o z u  w r o l i  u z u ­
p e ł n i a ć  p r z e z  d o k u p n o  k w a s u  f o s f o r o w e g o  
i p o t a s u  (w nawozach sztucznych); p r ó c z  t e g o  
p r z e z ,  u p r a w ę  r o ś l i n  n a  p o  g n ó j  z i e l o n y ,  s ta ­
rać  się powiększać zasób próchnicy, k tóra zatrzym a 
w ziemi więcej wilgoci, a prócz tego tem i roślinam i zu­
żytkow ać z powietrza azot.

Ostatnie to postępowanie, uw ażam  jako  m ające 
wszelką za sobą słuszność; trzeba wszelako wpierw  zro­
bić doświadczenie z nawozem m ineralnym , a jeżeli skutek 
okaże się dobrym, w tedy dopiero zadać sobie dalsze py ­
tanie, czy nie byłoby korzystniej szem ograniczyć pro-

dukcyę nawozu stajennego, czy też dołożyś starań  do 
lepszego jego konserwowania.

❖ ❖
*

Nim jednak  bliższe moje uw agi co do nawozu zie­
lonego wypowiem, muszę jeszcze wspomnieć o zaw arto­
ści w roli składnika, jednego z najw ażniejszych, to jest 
a z o t u .

E.  Co do azotu, to ziemia w Oknie zawiera stosunkowo 
wielką ilość tego pierw iastka, jednakowoż rozbiór che­
miczny nie wykazuje, czy zapas ten  w takim  je s t sta­
nie, by ziemiopłodom był łatwo przystępny. P rzy  na­
wożeniu azotem trzeba wziąć na u w agę:

1. S a le t r a  c h i l i j s k a .  Na podstawie bakteryolo- 
gicznych badań, uważam  za prawdopodobne, że saletra 
w Oknie bardzo mało działać może, osobliwie tam  gdzie 
ostatniem i la ty  znawożono nawozem stajennym , ponie­
waż ziemia zawiera znaczną ilość takich baktery j, które 
są wstanie, działanie saletry  zupełnie zniweczyć. Dalej 
saletra jes t nawozem kosztownym, dlatego nie radzę 
z nią na większą skalę prób zaczynać.

2. A m o n ia k .  Nawożenie siarkanem  amonowym 
lub superfosfatem  am oniakalnym  powinno być skute­
czniejsze. Mimo tego radzę użyć superfosfatu am oniakal­
nego na próbę, naprzód, w Toustem, tam  bowiem, na gor­
szym  gruncie glinkow atym  korzyść z użycia tego na­
wozu prędzej się okaże niż w Oknie.

3. A z o t  w  z w ią z k a c h  o r g a n ic z n y c h .  N a w ó z  
s t a j e n n y  a  z ie lo n y .  Praktycznem i i umiej ętnem i do­
świadczeniami stwierdzono wielokrotnie, że na glebach, 
na k tórych pognój zielony zastosować można, gdzie sto­
sunki klim atyczne dla upraw y roślin na zielony pognój 
sprzyjają, tam  azot czerpany przez rośliny te  z powie­
trza, lepiej działa niż azot dodawany roli w nawozie 
stajennym .

AVedle mych zapatryw ań nie należy wątpić, że 
azot uzyskany przez pognój zielony istotnie dodatniej 
działa, a byłaby li tylko kw estya do rozstrzygnięcia; 
czy gleba i k lim at w Oknie nadają się do upraw y ro­
ślin za pognój zielony. Jeżeli k lim at i gleba dla upraw y 
pognojów zielonych sprzyjają, w tak im  razie w dobiy 
skutek ich w ątpić n:e można. Nawóz zielony je s t przy- 
tem  tanim . W sprzyjających w arunkach, każdy kilogram  
azotu z pognoju zielonego uzyskany, wypada 5 lub 4 
razy taniej od azotu w nawozie sztucznym . AY Niem­
czech n. p. kosztuje 1 kilog. azotu uzyskany z saletry 
chilijskiej 1 mk. z am oniaku 095 mk. Przeciwnie 1 klg. 
uzj^skany przez nawóz zielony kosztuje 020  do 0-25 mk., 
przyczem jednak  nie wliczono tu  jeszcze równocześnie 
uzj^skanej próchni, jak  i rozpuszczalnych składników 
zabsorbowanych przez rolę.

W y b ó r  r o ś l i n  na, na,wóz z ie lo n y .  Nad wybo­
rem  roślin przydatnych na zielony nawóz dla różnych 
gatunków  gleby, robiono wiele doświadczeń. Rośliny za­
siewane na nawóz zielony skutkują najlepiej jako  przed- 
plony pod kartofle i buraki, dla Okna trzeba specyalnie 
następujące poczynić uw agi:

1. Rośliny, które się ma użyć na zielony nawóz, 
muszą być zdolne głęboko zapuszczać korzenie w zie­
mię dlatego by i podczas posuchy dostateczną ilość wil­
goci z głębszych w arstw  czerpać m ogły dla swej wege- 
tacyi Gdy rośliny takie w następstw ie będą przyorane, 
ich korzenie głęboko zapuszczone w ziemię gniją  w na­
stępnym  roku, przez co dla następnych plonów (n.p. kar-
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tofli) dają niezbitą korzyść. Kartofle zapuszczają swe 
drobne korzonki w otwory powstałe przez w ygnicie p ier­
wszych i w skutek tego znachodzą pokarm  z cząstek 
pierw otnych ko rzen i; a co ważniejsze, że w tych drobnych 
przewodach znajdujące się organiczne części, wilgoć dłu­
żej zatrzym ują i w skutek włoskowatości wodę z głęb­
szych pokładów przyciągają i pomimo posuchy kartofle 
w potrzebną ilość wilgoci zaopatrują. Wiadomo, że ka r­
tofle lepiej się w tedy rozw ijają i lepszy plon dają. K analiki 
te nie giną jeszcze i w następnym  roku, przez co i po- 
plony a naw et i korzenie przyszłej pszenicy z nich ko­
rzysta ją . Dlatego trzeba szczególnie położyć nacisk na 
wybór na pognój zielony roślin, g ł ę b o k o  s i ę  z a k o ­
r z e n i a j ą c y c h ,  czem się zasób wilgoci w gruncie 
powiększa.

2. Rośliny przeznaczone na pognój zielony muszą 
szybko rosnąć, w krótkim  czasie tworzyć w ielką ilość 
m ateryi organicznej i jak  najw ięcej azotu z powietrza 
pochłonąć.

3. Dalej byłoby do życzenia by rośliny wybrane na 
pognój zielony można było upraw iać także jako  plon 
główny do zupełnego dojrzenia, aby w przyszłości mieć 
własne, nie kupne, nasienie, w potrzebnej na ten  cel 
ilości.

Z roślin na zielony pognój się nadających wymie­
niam : Ł u b i n  n i e b i e s k i .  (.Lupinus angustifoliuś). Ro­
ślina ta  zupełnie odjoowiada wym aganiom  w punkcie 
1 i 2. powyżej wyrażonym, zakorzenia się głęboko, bo 
naw et do głębokości 1 m etra, rośnie szybko, je s t  bujną, 
przez co gromadzi wielką ilość azotu. Czy jednak  łu ­
bin niebieski doścignie w Oknie, by własne uzyskać na 
przyszłość nasienie, tw ierdzić nie mogę. Na jeden  morg 
wysiewa się 100—125 klgr. Ł u b i n  b i a ł y  (Lupimis an- 
gustifolius albus), drugie miejsce zajm uje po niebie­
skim i mało co ustępuj e pierw szem u; radzę przeto z kul­
tu rą  tegoż przeprowadzić próbę. Byłoby wskazanem  za­
siać go z wiosną na osobnym kawałku, by rozwój obser­
wować i doprowadzić nasienie do dojrzałości. Ilość w y­
siewu ta  sama co poprzedniego.

M i e s z  a n k a  Na glebach gdzie łubin się nieudaje, 
najlepiej opłacić się może m ieszanina: wyki. grochu i 
bobiku w stosunku 50 klgr. grochu, 25 klgr. bobiku i 25 
klgr. w yki na m o rg ; wprawdzie z tych trzech roślin 
tylko jeden  bobik głęboko zapuszcza korzenie, groch 
i wyka są roślinam i o korzeniach płytkich. Ze względu, 
że gdzieindziej w niektórych okolicach osiągnięto bar­
dzo dobre rezu lta ty  z takiej mieszanki, uważałbym  za 
stosowne zrobić z nią próbę na nawóz zielony. W  sprzy­
ja jących  w arunkach gleby, m ieszanka taka  daje większą 
ilość zielonej masy roślinnej organicznej i azotu, niż 
łubin. W  każdym  razie do uzyskania większego plonu 
mieszanki, koniecznym  jes t dostateczny zapas kwasu 
fosforowego w ziemi, podczas gdy łubin, w tym  wzglę­
dzie mniej jes t wym agającym .

Przy  zasiewie roślin, na pognój zielony w pszen­
nym  ściernisku trzeba dwie trudności zw alczyć: z jednej 
strony brak  sił roboczych podczas żniw, po drugie brak 
wilgoci w ziemi, potrzebnej do skiełkowania ziarna.

Dlatego koniecznem je s t zaraz po zżęciu lub zsiecze- 
niu pszenicy ścierń spokładać płytko i natychm iast roz­
siać ziarno. Kiełkowanie ziarna przyspiesza się znacznie 
przez namoczenie ziarna przed siewem przez 6 do 8 go­
dzin w wodzie, poczem się je  w w ilgotnym  stanie 
rozsiewa. Za siewnikiem i broną musi się natychm iast

rolę wałkiem pierścieniowym  zawałować, by rolę utło- 
czyć ścisnąc i niedopuścić do wyschnięcia. Zatem  orka, 
bronowanie, siew i wałowanie musi szybko, bezjDOŚrednio 
po sobie następować.

Przyoryw anie roślin nawozowych wykonywa się 
z nastaniem  pierwszych przym rozków jesiennych w y­
konać, gdy łodygi już  z warzone zostaną, albo też z bar­
dzo wczesną wiosną. Być może, że ten  ostatn i sposób 
t. j. przyoranie na wiosnę będzie lepszem, bo przez po­
krycie ziemi w czasie zim y obum arłem i roślinam i więcej 
wilgoci w glebie się nagrom adzi i lepiej się utrzym a.

G dyby plon następujący m iał być zasilonym 
superfosfatem , powinno się połowę przeznaczonej ilości 
rozsiać przed zasiewem zielonego pognoju, rośliny te 
lepiej się rozwiną, a przytem  ten kwas fosforowy nie 
będzie straconym  dla przyszłych płodów. D rugą poło­
wę z przeznaczonej ilości daje się bezpośrednio przed 
sadzeniem kartofli, które w yzyskają najpierw  kwas fos­
forowy ze superfosfatu, następnie zaś ten, co nagrom a­
dził się w zielonym nawozie. (D. c. n.).

Niewyzyskane źródła dochodu w gospodarstwie.

I . Wierzba koszykarska, której sposób upraw y i ko­
rzyści z p lan tacyi opisałem w Nr, 1 Rolnika r .: 1897. 
może utworzyć stałe źródło dochodu w wielu gospodar­
stw ach um iejąch i chcących wprowadzić tą  gałąź prze­
m ysłu bez wielkich nakładów, lecz powiększać planta- 
cye corocznie starannie i wytrwale. Dodam tu  jedynie, 
że tak  dla wypoczynku roli, ja k  z powodów nie zale­
żnych od rolnika, mianowicie trudność o robotnika w 
stosownej porze, ma gospodarz sposób osiągnięcia m niej­
szych, niż z sprzętu jednorocznych witek, lecz zawsze 
znacznych dochodów, zostaw iając p rę ty  na obręcze do 
beczułek, na konserwy, lub do beczek w cukrowni do 
wysyłki cukru na dalekie ta rg i używanych. Na Podolu 
Litw ie i Żmudzi znajdu ją  się jeszcze lasy podszyte 
leszczyną; tam  wyrób obręczy, k tóre się odstaw iają 
w ystrugane i wygięte do portów kurlandzkich i wscho- 
dnio-pruskich, daje robotnikowi zajęcie a właścicielowi 
odpowiednią rentę. Porzecza rzek galicyjskich mogą 
znaczne właścicielom dawać korzyści jako plantacye 
w ierzby; ponownie więc zwracam uwagę tu te jszych  rol­
ników na użyteczność i trwałość wierzby koszykarskiej 
wyhodowanej na nieużytkach w tw ardszych warunkach, 
niż w hodowlach niemieckich, w których osiągają ma­
ksimum jorodukcyi, kosztem wytrzym ałości w itek, pędzo­
nych nawozami i kosztem trw ałości koszykarskich w y­
robów.

Chociaż rolnik lub przemysłowiec tu te jszy  nie bę­
dzie m iał p lan tacyi wzorowej i tak  wysokich dochodów 
brutto, ja k  m ają niemieccy gospodarze, przecież osiągnie 
wysoki czysty zysk z m orgi a tern samem otworzy źró­
dło dochodu dotąd za mało wyzyskiwane

Ja k  się obchodzić z plantacyą wierzby koszykar­
skiej podałem szczegółowo w cytowanym  powyżej a rty ­
kule. N ieużytki wszelkie wyzyskiwać należy i przede- 
wszystkiem  zasadzać kamieńce po nad potokami. Są 
gm iny --  Świniarsko pod Nowym Sączem, Zembrzyce 
blisko Suchej, które staraniem  wójtów m ają dla całej 
gm iny opał, ale wieleż to gmin i obszarów dworskich 
zaniedbuje wyzyskanie znacznych obszarów po nad stru ­
mykami, potokam i górskim i, owych tak  zwanych ka­
mieńców? W ierzba czy wysokopienna, czy niska zapłaci 
zawsze lepiej tak i nieużytek, niż pastwisko zwykle bar­
dzo mało dające paszy *). A. Żegota.

*) W popularnej książeczce A. Śniegocki ,..Jak poprawiać 
łą k i  ' A arszawa 1894 . pomieszczono na s tr .  64 dokładny  opis: 
J a k  sadzić w ierzby koszykarskie.
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Kilka słów o wyborze siewników.
P odzie la jąc  zdanie P a n a  J .  T . z M., k tó ry  w  odpo­

w iedzi n a  zap y tan ie  P an a  B. R . poleca siew nik  N au- 
m an n a  i B e r g d r i l l m a s c l i i n e  D. 97. ze S clile ttan  po­
zw alam  sobie dodać słów k ilk a  w te j kw esty i.

W o sta tn im  d ziesią tk u  la t k ażd a  n iem al fab ryka 
m aszyn ro ln iczych  ofiarow uje nam  siew nik o sta łe j (nie 
w ym agającej regu low ania) sk rzy n i siew nej. TJ w szystk ich  
ty ch  siew ników  a p a ra t  w y siew ający  zn a jd u je  się b ez­
pośrednio  p o d  sk rzy n ią  siew ną, ró żn ią  się zaś m iędzy 
soba głów nie k o n stru k cy ą  sam ego p rzy rząd u  w ysiew a­
jącego . Otóż, co do tego  osta tn iego , podzielić m ożna sie- 
w n ik i n a  dw a rodzaje .

U  pierw szego (jak  n. p. „C o l u m b i i “ czy to  C lay- 
to n a  czy U m ra th a , lub  „ B e r o l i n y 14 E ck erta ) nasien ie 
w łasnym  ciężarem  w ysypu je  się ze sk rzy n i siew nej, zas 
żłobione ta rcze  (w Colum bii) lub  w alee (u B eroliny) re g u ­
lu ją  chyżością swego obro tu  (k tó ry  je s t  co do k ie ru n k u  
jed n ak im  z k ierunk iem  obro tu  kół siew nika) chyżość 
tego  w y sy p y w an ia  się, czy li ilość w ysiew u.

T u  n ie  j e s t  j e d n a k  w y k lu c z o n e m  w y p a d a n i e  
n a s i e n i a  z e  s k r z y n i  s i e w n e j  n a w e t  w  c z a s i e  
g d y  a p a r a t  s i e w n y  n i e  j e s t  w  r u c h u  n.  p.  
w  d ro d z e  w  p o le  lu b  z p o la  d o  d o m u , s z c z e g ó ln ie  p r z y  
n a s io n a c h  j a k  n .  p . g r o c h  lu b  r z e p a k .  B y  te m u  z a p o -  
b ie d z ; t r z e b a  o tw o ry  s k r z y n i  s ie w n e j n a jc z ę ś c ie j  k a ż d y  
z o sc f/n a  p o z a m y k a ć , co j e ś l i  s ię  o d b y w a  z a s u w k a m i,  
p o d o b n e m i j a k  u  C o lu m b ii (c ia sn o  c h o d z ą c e m i, z m ię k ­
k ie j  b la c h y )  j e s t  u c ią ż liw e m  i z a b ie r a  d u ż o  c z a su .

D rug i rodzaj p rzy rząd u  siejącego są to  k ó ł k a  
s i e w n e ,  z w yżłob ien iam i różnej w ielkości na  sw ym  
obwodzie. K ó łka te , szczelnie w  sw ych łożyskach  um ie­
szczone, o b raca ją  się w k ie ru n k u  p rzec iw nym  obrotow i 
kó ł siew nika. N asien ie dosta je  się ze sk rzyn i siew nej 
w w yżłobien ia najw yżej, sto jące — i robiąc w tern w y­
żłobieniu z kółkiem  ćw ierć obro tu  d o sta je  się do le jka  
połączonego z p r z e w o d e m  siew nym . (Ten o s ta tn i jeś li 
je s t  t. zw. r u r ą  t e l e s k o p o w ą  je s t  p ra k ty c zn ie jszy  
od ru rek  w olno n a  łańcuszkach  pozaw ieszanych).

W spom niany  tu  d rug i rodzaj a p a ra tu  siewnego 
uw ażam  za znacznie  p rak ty c zn ie jszy  od pierw szego, to 
też  i p rzew ażna część znanych  fab ry k  m aszyn  ro ln iczych 
zastosow ała go do swoich w yrobów . Z ostał on też  w  o- 
s ta tn ich  la tac h  w  te n  sposób w ydoskonalony, że zam iast 
zm iany  kółek  siew nych o różnej w ielkości w yżłobień, 
m ożna zm niejszać lub  pow iększać w klęsłości jed n y ch  
i ty ch  sam ych kółek, chow ając je  lub  w ysuw ając, w  k ie­
ru n k u  osi, z korpusów  dok ładn ie do n ich  p rzy p aso w a­
nych . To regu low anie usku teczn ia , w spólnie dla w szy st­
k ich  kółek siew nych, dźw ign ia  lub śruba, w  połączeniu  ze 
skalą  oznacza jącą  ilość w ysiew u. D źw ign ia ta  lub  śruba 
u staw ia  się za pom ocą ręko jeści lub  kółka. T ak  n. p. u 
siew ników  Sacka Ch. IV . u  siew ników  N au m an n a D. 97, 
V i c t o r i a - D r i l l  H o fh erra , T r i u m p h  i t. d. s ta ła  
się zbędną zm iana kółek siew nych  i kó łek trybow ych, 
w prow adza jących  w ru ch  p rzy rząd  siejący. W praw dzie 
i s iew nik i pierw szego system u zo s ta ły  w podobny spo­
sób u lepszone ja k  n. p. Colum bia, U m ra tha , K uhnego 
M o s o n i - D r i l l ,  lecz różnice n a  korzyść system u  d ru ­
giego pozosta ją  te  same.

Jednakow oż ta  zb y tn ia  ła tw ość regu low an ia  sie­
w n ika na  różne ilości w ysiew u s ta je  się n iek o rzy stn ą  
z chw ilą, k iedy  daną  je s t  m ożnoćć te j m an ipu lacy i n a ­
w et sam em u robotn ikow i w polu  — ta k  że w ted y  je ­
steśm y poniekąd  za leżn i od jeg o  ak u ra tn o śc i i sum ien­
ności.

T em u zapob ieg ł N aum ann  w ten  sposób, że reg u ­
lu je  swój siew nik  zapom ocą k lucza, k tó ry  w dom u za­
trzy m ać  m ożna. B udow a siew nika N au m an n a je s t  lekką 
i trw a łą  tak , że tw ierdzen ie  że siew nik  te n  do n a jle ­
pszych  w yrobów  tego rod zaju  z la t  o sta tn ich  należy, 
je s t  uzasadnione.

Co się ty czy  siew nika „Colum bia “ w yrobu fab ry k i 
C lay ton  i S ch u ttlew o rth  gdyż o ten  siew nik P an  B. R . 
z a p y ty w ał, tw ierdzę  że pozostał on w ty le  poza w yro ­
bam i in n y ch  fabryk .

1. W y m ag a  zm iany  kółek siew nych, k tó ry ch  je s t 
aż 5 g a tu n k ó w  do poszczególnych rodzajów  zbóż,

2. w ym aga zm iany kółek trybow jm li,
3. do tran sp o r tu  w pole lub z pow rotem , je ś li n a ­

sien ia  po drodze m arnow ać się nie chce, trzeba n ad  k a ­
żdym  rządk iem  z osobna zasuw ać tw ardo  chodzącą za- 
sów kę ze słabej u g in a jące j się b lach y  sporządzoną.

4. B udow a siew nika je s t  n ie trw a ła , sk rzyn ia  z cień- , 
k ich  słabych  desek sporządzona pęka  i p su je  się często.

5. Z a rzu t ty czący  się nie siew nika sam ego, lecz jego  
fab ry k an tó w  i dodane do siew ników  tab e lk i w ysiew u są 
nadzw yczaj n iedokładne. Z darzały  mi się różnice o 20% 
T ak  n. p. ubiegłej je s ien i u staw iłem  siew nik wedle t a ­
belk i do siew u ży ta  T rium ph, zw ażyw szy w przód 1 kg 
ż y ta  i zam ieniw szy  k ilogram y n a  l i try  tab e lk i, ta k  by  
o trzym ać w ysiew  75 k g  na  m org, w  rezu ltacie  okazał 
się w ysiew  60 k g  i m usiałem  resz tę  dosiew ać. R obienie 
p róby  w  stodole co roku  z każdem  nasieniem  je s t  chyba 
n ad to  uciążliw e. N iedokładność tab e lk i co najw yżej
0 5%  in  p lus albo in  m inus w ybaczyć m ożna — n ig d y  
je d n a k  o 20°/0.

S iew nikow i szerokorzutnem u Colum bia o k tó ry m  
b y ła  w zm ianka pod w zględem  sam ego w ysiew u nic za ­
rzucić nie m ożna. Lecz prócz b raków  i rzędow em u w y­
tk n ię ty ch  — zasłu g u je  na  k ry ty k ę  budow a jeszcze s ła ­
bsza. S k rzy n ia  siew na m imo, że z nasieniem  pow ażny 
c iężar p rzedstaw ia , w isi na 4 śrubach  p rzy tw ierd zo n a  
n iem i do osi za ty ln ą  ścianę. Ta ściana sk rzy n i z 3/4” 
g rubej deski sosnowej po pierw szej siejbie pęka w zdłuż
1 zm ieniona być m usi — a po 2 la ta c h  prócz dna sa­
m ego ca łą  sk rzyn ię  odnowić trzeba. J e s t  to  w  każdym  
razie  m aszyna nie na  nasze stosunki i nie d la  naszych  
ludzi. M y m usim y w ym agać narzędzi trw a ły ch  i jak  
n a jm n ie j skom plikow anych. P.

KRONIKA.
Towarzystwo ogrodnicze w Krakowie urządza po raz 

pierwszy w tym  roku ta rg  owocowy na wzór takich targów, 
które już od kilku lat w Niemczech i za granicą zaprowadzone, 
znakomicie prosperują Głownem zadaniem  tego ta rgu , który 
trw ać będzie w K rakow ie od 10 do 15 października, a w razie 
potrzeby także dłużej, jest ułatw ienie w porozumiewaniu się kon­
sumentów z producentami, a więc z jednej strony wyszukanie 
dla produceDtówr szybkiego odbytu swego towaru, dla konsum en­
tów zaś podanie najodpowiedniejszych źródeł zakupna owoców. 
W  tym  celu wydało Towarzystwo ogrodnicze swoim kosztem 
drukowany objaśniający regulam in ta rgu  owocowego oraz treści­
we instrukcye zbioru i przewozu owoców z rycinam i, tudzież 
wzór zgłoszeń na ta rg  owocowy w Krakowie, które każdem u 
interesowanem u na żądanie darmo i ©płatnie wy s.yła (ad res : To­
warzystwo ogrodnicze w Krakowie, ulica Gołębia 1. 4). W obec 
ważności zadania, jakiego się Towarzystwo ogrodnicze podjęło, 
ażeby podnieść i wprowadzić na należyte tory handel owocami 
w naszym kraju , zachęcamy najgoręcej w szystkich hodowców 
owoców i w łaścicieli ogrodów owocowych do wzięcia licznego 
udziału  w tym  targu, który tylko ich w łasną i dobrze zrozu­
m iana korzyść ma na oku.

W krajowej niższej szkole rolniczej w Jagielnicy 
nowy rok szkolny rozpoczyna się z dniem 1 iipca b. r.

Chcący wystąpić jako uczeń do tej szkoły, pow in ien :
1. Najdalej "do dnia 31. m a j a  b. r. wnieść do dyrekcyi 

szkoły w  Jagielnicy' podanie (bez stempla), z dołączeniam i me­
tryk i urodzenia, udowadniającej ukończenie 16 roku, świadectwa 
szkolnego, świadectwa moralności oraz dowodu, że rodzice po­
siadają grun t, świadectwa, zdrowia i szczepienia ospy

2. W  dniu oznaczonym przez dyrekcyę poddać się ma 
egzaminowu wstępnemu.

Sy owie włościan .posiadających w łasne gospodarstwa rolne 
przyjęci będą przed innym i kandydatam i i otrzym ają bez względu 
na ich stan majątkowy b e z p ł a t n e  utrzym anie.
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Bliższych wiadomości udziela Dyrekcja szkoły rolniczej w 
Jagielnicy poczta w miejscu.

Międzynarodowa wystawa rolnicza w Wiedniu od­
będzie się w czasie od 20. do 29, maja b. r., połączona z m ię­
dzynarodowym targiem na maszyny rolnicze oraz wystawą koni. 
Wystawa bydła rozpłodowego trwać będzie przez pierwszy tydzień 
od 20. do 27. maja.

Stan ziemiopłodów we wschodniej Galicyi około po­
łowy maja, można uważać za wcale niezły. Tylko na Podolu 
i  po lewym brzegu Dniestru od Halicza począwszy, długa susza 
trwająca do 7. maja zrządziła szkody przez powstrzymanie we- 
getecyi. Piszą nam pod d. 10. b. m. z Iw aniczan: „Od zniknię­
cia śniegów, nie mieliśmy ani kropli deszczu. Oziminy wyszły 
śliczne z zimy; ta posucha silnym p s z e n i c o m  mało zaszko­
dziła, ż y t a  jednak bardzo ucierpiały zrzedły, a późniejsze, siane 
w ścierniskach nie mogą się już poprawić. Owsy małe przy zie­
mi, jęczmień pożółkł zrzedniał, groch źle zeszedł i muszka go 
je , konicze i łąki nic nie rosną".. (M. K.).

Z okolic Jarosławia dochodzi nas głos odmienny z d. 13. 
b. m. „U nas aura w ostatnióh czasach fatalna, jak nie kropi 
to leje, jak  nie burza to kapuśniaczek i tak ciągle na przemian. 
Buraki, cała nadzieja i kwintesseneya tutejszych gospodarstw, 
ślicznie powschodziły, ale z powodu słoty zarastają chwastami. 
Urodzaje w naszej okolicy wogóle bardzo piękne." Szczególnie 
rzepaki i pszenice. Podnieść należy, że szeroko rzędowe zasiewy 
pszenicy i żyta wyglądają w tym roku poprostu paradn ie; są 
bujne, ciemne i już się zwarły. Nawiasem mówiąc, w r. b. za­
siano część ozimin w szerokie rzędy w kilku tamtejszych gospo­
darstwach za wzorem majątków U. i M. Dzięki sprzyjającej po­
godzie oplewiono i okopano te szerokorzędowe zboża już w ciągu 
kwietnia". (J . T.).

G r o c h  później siany z powodu posuchy w wielu wscho­
dnich okolicach źle zeszedł tak, że go przeorano pod hreczkę. 
B u r a k i  niszczy pchełka (haltica) na Pokuciu i wogóle tam, 
gdzie była posucha. T y t o ń  obecnie sadzą na Pokuciu "i Podolu 
południowem. C h m i e l  średni, dużo pokazuje się na nim ro­
bactwa.

Sady okwitły bardzo niejednakowo, dobrze tylko na Po­
kuciu, zresztą ziarnkowe gorzej niż pestkowe, zaś odmiany wcze­
sne znacznie gorzej niż późne.

Zapasy ziemniaków są w równinach dość znaczne i bez 
zbytu, siana dosyć tylko w żyznych okolicach. W górach i pod­
górzu oraz w Cieszanowskiem brak dotkliwy siana i słomy. W 
handlu zbożem ogólna wszedzie stagnacja i spadek cen.

K. M.

D RO B N E  W I A D O M O Ś C I .
Stan urodzajów na Węgrzech według Ministerstwa 

rolnictwa z połowy maja je.st średni: Źjto już się wykłosiło i nie 
jest wcale bujne. Pszenica lepsza, miejscami nawet bardzo piękna. 
Zasiewy jare wogóle pozostawiają dużo do życzenia z powodu 
suszy. Dużo pokazuje się rożnych szkodników, zwłaszcza na bu­
rakach; łąki i konicze słabe.

Zatrucie zepsutym młotem. Objawiło się u świń opa­
sowych zczernieniem mięsa, wskutek licznych małych przekrwień, 
Żołądek i jelita zaczerwienione a nabłonek żołądka zakrwa­
wiony odłaził do środka. Świnie te dzień przedtem jadły jeszcze 
z normalnym apetytem, rano jednakże nie mogły się już utrzy­
mać na nogach. Badanie młota wykazało, że było ono silnie 
spleśniałe i to prawdopodobnie było przyczyną choroby.

Zapasy zhoża jakie jeszcze znajdują się obecnie w go­
spodarstwach, powinne być z nastaniem pory ciepłej dobrze prze­
wietrzone i przeszuflowane. Szuflować jednak nie należy nigdy 
w dnie wilgotne, mgliste i dżdżyste, ale właśnie podczas upału. 
Przez szuflowanie w dzień wilgotny ułatwia się wnikanie wilgoci 
do kup ziarna, co powoduje zatęchnięcie. Zboże chciwie nasiąka 
wilgocią atmosferyczną i łatwo może nawet spleśnieć.

W celu prób z tępieniem pszonaku za pomocą skra- 
piania siarkanem żelaza zakupił komitet T o w a r z y s t w a  r o l ­
n i c z e g o  k r a k o w s k i e g o  4 sikawki ręczne systemu Sypho- 
nia i chcącym wykonać próbę odprzedaje je za połowę ceny, pod 
warunkiem złożenia krótkiego sprawozdania o wyniku prób.

t Nowe zgrzebła „Reform44 wyrabia firma Zimmera 
w Wiedniu 6|1 Getreidemarkt 1. po 65 ct. za sztukę, a 6 zł. 
za tuzin. Są one w formie szczotki jak wykazuje rycina, z bla­

chy stalowej, opatrzone pasem. Zębów ostrych to zgrzebło nie ma 
tylko blacha sama falisto karbowana brzegiem swoim równym 
i gładkim czesze dokładnie, bez niebezpieczeństwa zadraśnięcia. 
Podług „Prahtisclier Landwirthu nawet bardzo drażliwe konie, 
bez trudności dały śię takiemi zgrzebłami czesać i to w delika­
tniejszych częściach skóry Wytrząsanie brudu przez uderzanie 
ma być wygodniejszem niż przy innego rodzaju zgrzebłach.

Z p i ś m i e n n i c t w a .

W Gazecie rolniczej Warszawskiej Nr. 16 z r. b. po­
rusza p. Max. Dobrski ważną kwestyę, c z y  n a w ó z  po  wy­
w i e z i e n i u  n a l e ż y  z a r a z  r o z r z u c a ć ,  c z y  t e ż  z o s t a ­
w i a ć  w m a ł y c h  l u b  w i ę k s z y c h  k u p k a c h  na polu. 
Teoretycy radzą zgodnie natychmiast za wozem rozrzucać. Tym­
czasem p. Dobrski słusznie zwraca uwagę, że w zimie na ziemi 
zwięzłej nic ze zmarzłego nawozu do roli nie wsiąka, gdy zaś 
śnieg roztaje albo deszcze spadną wiosenne, to spłuczą roztrzęsiony 
nawóz z roli zanim ona rozmarznie i zanim będzie mogła za­
trzymać składniki nawozowe wypłukane. W  kupkach nawóz za­
marznięty nie łatwo odtaje i nie ma obawy wypłukania go.

Kwestya ta byłaby dość ciekawą do roztrzygnięcia na pod­
stawie doświadczeń z praktyki z pewmą ścisłością robionych.

Drugą kwestyę: co lepiej Gzymać do roboty k o n i e  c z y  
w o ł y ?  porusza w temże piśmie jeden z rolników w Królestwie 
i jest raczej za wołami. Zapewnie wywiąże się na ten temat 
dłuższa dyskusja.

Tygodnik rolniczy krakowski drukuje sprawozdania 
z doświadczeń n -d  działaniem obornika na rozwój kartofli na 
podstawie doświadczeń robionych przez ś. p, prof. Ozarnomskiego 
na polu doświadezalnem Studyum rolniczego w Krakowie. ' j

W rubryce z p r a k t y k i  zamieszcza toż pismo artykuł p 
Pietrzaka ze Zwierzyńca pod Krakowem „O zasiewach systemem 
grobelkowym" wykonanych przysypnikiem i .siewnikieni grobel - 
kowjm systemu Greka i Bromowucza (por. Rolnik z r. 1898 
Nr. 25). Z treścią tego artykułu zamierzamy zaznajomić bliżej 
Czytelników w najbliższym numerze.

Ogrodnictwo Nr. 5 za maj zawiera: Prof. Edward Jan­
czewski: Kiedy drzewa owocowe zaczynają rodzić. — A. Urbań­
czyk : Hodowla pomidmów pod szkłem. (Dok ). — Prof. K. Ol­
szewski: Hodowla chryzantemów (c d.j. — B. Małecki: Kwie­
tnik na plantacjach miejskich w Krakowie. W . Tyniecki: 
U sprawie zimotrwałyeh fuchsyj. — Stefan Karczewski: O drze- . 
wach owocowych przy drogach. Z. D. : Kooperacja w owo- §
carstwie. — Stanisław Szarek : Z praktyki nauczyciela ludowego. — 
Wykaz najważniejszych robót ogrodowych na miesiąc Maj. — 
Ze spraw ogrodniczych. — Kronika obfita i interesująca. Przy­
pominamy, że prenumeratorzy Rolnika mogą otrzymać „ O g ro ­
d n i c t w ' o u po zniżonej cenie 2 złr. 2-5 ct., które nadsyłać na­
leży •wprost do administracji w Krakowie. Drukarnia Czasu. f
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P ytan ia  i odpowiedzi.
Pytanie 27. P. T. Kolegów w zawodzie, którzy posiadają 

żniwiarkę „ F a v o r i t a “, fabryki Hofherr i Sehrantz, proszę o ła ­
skawą odpowiedź na py tan ia :

"a) czy wystarcza do tej żniwiarki jedna para koni dzien­
nie i jaki obszar jest wstanie wyżąć;

b) czy budowa tej żniwiarki jest trwałą, ozy poszczególne 
części nie pękają i nie psują się często?

c) czy" system odkładania snopów jest odpowiedni? Jest 
bowiem tak pojedynczy, że trudno uwierzyć nie widząc maszyny 
w ruchu, by mógł dokładnie funkcjonować;

d) czy nie kładzie ta żniwiarka, szczególnie w zbożu rząd­
kiem za małych snopów?

Odpowiedź na pytanie 24. jeżeli w tamtejszej glebie 
w o g ó l e  udaje się pszenica, to oczywiście po zielonym nawozie 
powinna wydać plon bardzo dobry, jakkolwiek, jeżeli to bardzo 
lekka gleba, pszenica po łubinie posiana, będzie się znajcjowae 
w gorszych warunkach f i z y k a l n y c h ,  niż gdyby była posiana 
bez zastosowania zielonego pognoju. Gleba po przy oraniu zielo­
nego nawozu znajduje w bardzo pulchnym i miałkim stanie, dm 
pszenicy zaś, ze względu na ochronę przed wymarznięciem, ko­
rzystniejszą jest więcej zwięzła a przytem gruzełkowata struktura 
gleby. Dlatego korzystniej jest stosować zielone nawozy pod ro­
śliny okopowe (ziemniaki) lub jare-kłosowe (owies), zaś pszenicę 
siać w drugim lub trzecim roku po pognoju, li tylko za doda­
tkiem nawozów sztucznych. Oto polecenia godny płodonnian dla 
lekkiej, glinkowatej gleby:

1. Ziem niaki, koński ząb, kapusta i t. p. (na oborniku). 
2. Wyka, g r o c h  lub b o b i k  na nasienie (za dodat. superfos- 
fatu). 3 . Żyto, (na tomasynie i kainicie). W ż y t o  l u b  po 
z b i o r z e  t e g o ż  z a s i e w  ś c i e r n i s k o w y  ł u b i n u  n a  z i e ­
l o n y  p o g n ó j 4. Buraki, lub z i e m n i a k i ,  na zielonym
nawozie. 5. Owies, na wapnie i kainicie; kainit należy rozsiać 
z a r a z  po  zbiorze okopowych, w jesieni, wapno zaś rozwieść ̂ pod­
czas zimy na kupy, na wiosnę rozrzucić i przyorać. 6. Koni­
czyna, z tymotką (wsiana w owies). 7. Koniczyna dwuletnia, 
jed-n zbiór, poczem uprawa i nawożenie obornikiem w małej 
ilości (pół nawozu) pod pszenicę. 8. Pszenica, (na pół nawozie 
i tomasynie).

Przy stosowaniu zielonego nawozu pod pszenicę, należy 
łubin przyorać na kilka tygodni przed zasiewem pszenicy, po 
prz.yoraniu natychmiast przytłoczyć c i ę ż k i m  w a l c e m ,  aby 
przez przyleganie przeoranych roślin do ziemi i przez uregulo­
wanie dostępu wilgoci umożliwić jak najszybsze rozkładanie się 
zielonej masy.

Zielony nawóz z łubinu, jest bardzo silnym nawozem azo­
towym; dlatego użycie superfosfatu amoniakalnego byłoby nie 
odpowiedniem. Kadzimy użyć superfosfatu m i n e  r a 1 n e g o , albo 
też lepiej jeszcze, skoro to gleba lekka, to m  a sy  n y ,  w ilości 
około 200 kg. na morg austr. Jeżeli pola Sz. Pana nie często 
bvwaja nawożone obornikiem, to jako lekkie glinki mogą być 
ubogie" w potas; radzimy więc dla próby nawozić pod pszenicę 
po łubinie na kilku kawałkach pola ka  in  i t e m .  Kainit najle­
piej zasiać w ł u b i n  i razem z takowym przyorać, gdyż zasiany 
po przyoraniu, mógłby niekorzj stnie działać na kiełkowanie 
i wschodzenie pszenicy. '7. T. z M .

W iadomości handlowe.
Ziem iopłody.

Lwów, 19. maja. Pszeniea. S'50—8*7o, na term in —•—, żyto
6-70—6-90, na termin — owies obroezny 6-30—6-50, jęczmień

pastewny 5*50—6 —, browarniany 6*50—7'—, rzepak 1 0 — i)1*-10
groch pastewny 5'70—6'—, do gotowania 6"50—7-—, wyka 4*50 5'10,
bobik 5------ 5*20, hreezka 7* -7-50, knkunidza nowa — st ara
5-20—5*30, chmiel za 56 kg. —'—, konl-zyna czerwona 45’ -55*
biała 30'----- 50-—, szwedzka 40 — 5’ —. tvmotKa —1 spirytus
paritas Tarnopol gotowy 15-25— 15*70. na termin l->*7 ■> —16*25.

Usposobienie co do pszen;<-y i żyta lepsze, ceny też wykazują 
zwyżkę.

Bank Rolniczy we Lwowie.

Płacono 100 kg. loco Kraków Tarnopol 
16. m aja 13. maja

Stanisła­
wów 

11. maja

Czer- 
niowce 

15. maja

P s z e n i c a ..................... ------ '8-25—8-40 8-75 8-40—8-60
Z y t o ............................... —■•— 16-30—6-40 6 ? 5_ 6-60—6*75
Jęczmień browarny —'— 4-50—-5'25 6-zo 6'—— 6*2-5

na k rupy . . -- •--- -- *-- -- *--- ------
O w i e s .......................... —-— 4'90—5"50 6-— 5*50—5'60
K ukurudza..................... —■■— 5-20—5-40 5*— 4-10—4-45
H reezk a .......................... 7-------8--50 5 50—6*60 7-25 •—*—

G r o c h .......................... 8*50-12-— 6*----- 8 50 6-— 6*25—6--50
Fasola . . . . . . 7-— 10-50 6'75—725 7 ------6 — —’—
W y k a .......................... —-— j —-— ------
B o b i k .......................... 5 — j - *5' -

Koniczyna czerwona . 40 —
I

R z e p a k ..................... !
1

|
1

W iedeń, 18. maja. (Giełda zbożowa). Tenden-ya silna ; psze­
nica na wiosnę —, pszenica na maj-czerwiec 8 59, pszenica na jesień.'
8-04, żyto na wiosnę 7'40, kukurudza na czerwiec 4*71. owies -r'-87,
rzepak 12*60.

Spirytus 17'20—17'40.
Spirytus za 1 hi. 100% Ta v ó w  19 maja pari'a s  Tarnopol

15-25—15*50 na term ina 15*75 do 16*25. Wiedeń  I i*2o —17*40 zł. Czer- 
niowee 23. kwietnia. Spirytus gotowy 15-2'—15*50; na term ina

B ydło i św in ie.
Lwów, 17. maja.

Za woły przeciętnej żywej wagi 400—500 kilo płacono no 25—30 zł. 
za krowy „ .. ., 35 >—500 „ „ „■ 23 -2 7  „
za buhaje ,. „ „ 400—600 „ » - 34 -10 >>

Ceny mięsa w rzeźni, tylne od 43—55, przednie 48—52 za kilo.
T arg  ożywiony.
Związek zajmujący się komisową sprzedażą bydła na wszystkich 

targach sprzedał w ciągu tygodnia we W iedniu  woły, p. hr. Stanisława 
P la tera  z Moszkowa, Spółki rzeźników i p. W ilhelm a F elda ze Lwowa.

W iedeń, 15. Maja. Spęd 4534 sztuk opasowych. Płacono za 
galicyjskie prim a 32—35 złr., towar średni 29—31 złr. krowy 23 30 
złr., buhaje 27—32 złr.

Ponieważ spęd był o 200 sztuk -większy jak  w poprzednim ty­
godniu, przeto ceny spadły o 1 zł.

P ra g a , 15. Maja. Spęd 691, sztuk. Płacono za woły, towar 
średni 31—33 złr., biejsze 27 do 30 złr., krowy od 2-5—32 złr., buhaje 
30—33 złr. za 100 kg. żywej wagi. Usposobienie silne.

Berno m orawskie, 10. maja. Płacono za woły prima — *— 
średnie 3 0 -3 3  złr. T arg  zły.

O gólny Z w ią z e k  h and larzy  i h o d o w c ó w  by d ła  
we Lw ow ie, ul. Kopernika 7.

W iedeń, 16. maja. Ma targ nierogacizny przywieziono ogółem 
9 283 sztuk świń, miedzy temi 3.523 świń galicyjskich. Leny za tuczne 
świnie węgierskie od‘43 — 44, za galicyjskie młode świnie od 40 do 
50 et. z a ”kg. żywej wagi.

B ochnia , 12. maja. Ma targ  zwierzęcy spędzono: bydła szt. 539, 
koni 215 świń 1.012 — i płacono za 100 klgr. żywej wagi: bydło od 
złr. 20*-- do 2 2* -, świenie od 3 4 * - do*36*—. Następny jarm ark od­
będzie się dnia 25. maja.

Redaktor odpowiedzialny Dr. K azim ierz M iczyńsU . 
Nakładem galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego.

Polecamy prenum eratę znanych bogatych w treść obficie illustrowanych, wytwornie wydawanych 
pism fachowych:
Allgemeine Weill Zeitllllg Redaktor: Antonio (lal Piaz. Wychodzi co czwartek. Przedpłata za kw artał 1 złr. 50 ct 

 ■ ■ n - i i« i i i » i i" i i■ ■ ■  -Redaktor naczelny * Hugo H. Hitschmann. Wychodzi w każdą środę
W lener Łandwirtscliafthclie Zeitiuig i sobotę. Kwartalnie 3 zł.
~  , T Redaktor: Nadleśniczy Józef E . Weinelt. Wychodzi co piątekOesterreiclnsclie lorstr und J K w a r t a l n i e  2 zł.

Hugo II. Hitschmann. Wydawnictwo pism. Wiedeń I. Dominikanerhastei 5.
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Rok 

założenia  

1830.

We Lwowie 

od loku  

1870.

F a b ry k a  p o w o z ó w
IICKEIDOBFA

L w ó w , u l ica  Ż u lińsk iego  I. 4 .
m a n a  składzie i w ykonyw a n a  żą ­
danie w szelkie g a tu n k i powozów i wóz­
ków, trw a le  i elegancko po n a jtań szy ch

c e n a c h .
Kej>aracya i kom pletne odnow ienia 

powozów p rzy jm uje  się. 
O dznaczenie z w y staw y  w W iedn iu  
i dwa zło te  m edale z w y staw y  k ra jo ­

wej i t. d.
C enniki ilustrow ane na żądanie franco.

itf
dla cieląt po 1 złr. 

dla krów i wołów po 1 złr. 30 ct. 
dla buhai po 2 złr. 50 ct.

N a czy n ia  h e r m e ty c z n e  p a t e n t o w a n e  
dla t r a n s p o r t o w a n ia  m lek a  (firmy 

Kleiner i Fleischmann)
pojemności litr. 1 i ł/» 2 3
sztuka złr. 1-70 1-85 2-— 2-40
pojemności litr. 4 0 8 10
sztuka złr. 2-70 3 - - 4- — 4-75
pojemności litr. 15 20 25 30
sztuka złr. 5-75 6'25 7- — 8 - -

p. loco, s ta c y a  kolei Bełz
z obory pół krwi rasy Simmeiithalskiei iest 

zaraz na sprzedaż:

5 sztuk jałówek pół krwi
po cenie 30 ct. za k ilo  żywej w ag i w w ieku  

od 8 m iesięcy aż do 2 lat.
Jilizsza wiadom ość u Zarządu dóbr.

9 K

7— 10

Drut k o lc z a s t y  c y n k o w a n y  do o g r o ­
dzeń ( k o lc e  n a  6

po złr. 4-— za 100 metrów wraz z klub- 
kami do umocowania, poleca

PIOTR CHRZĄST0WSKI
handel żelazny,

w e L w ow ie ,  p lac  K a p i t u l n y  1, n a p r z e c iw  k a t e d r y .

6 - 2 6

Na s e z o n  letni
do odświeżania i konserwowania

le tn ich  b u c ik ó w :
Krem żółty, pomarańczowy i 

brunatny,
Krem biały i czarny do lakierów. 
Mydełka do czyszczenia wszel­

kich żółtych skór,
Glazurę żółtą, pomarańczową i 

brunatną.
Lakiery do skór Cheoreau, 
Lakier Gartnera na obuwie, 
Apreturę na obuwie,
W aselinę do konserwowania 

skór,
jakoteż oryginalne angielskie La­

kiery i kremy na skórę 
polecają

Friedrich i Beacock
Lwów u l. Hetm ańska 1. 1.
obok cukierni Wgo Grossa.

A p a ra ty  porzewoźne do skrapiiania 
w ielk ich  p rzestrzen i, tak że  przenośne 
n a  pdecach. IG IXPYI .AIXK dla m n iej­
szych  ̂ posiadłości, rozm aitych  sy ste ­
m ów  i konstrukcy i, dostarcza po ce­
nach  fab rycznych

Ig. H e l le r ,
W  I E N 11/2 P r a t e r s t r a s s e  4 9 .

. Szczegółow e cenn ik i na  żądanie 
g ra tis  i franco. *11—20

P ra sa  B lian ta
do p r a s o w a n ia  p a sz y ,

w doskonałym stanic  do zbycia.
P a ra  ram ion  z częściami żelaznemi i dre- 
wnianemi 50 złr. — dwie pa ry  z termo­
metrem 00 złr. Nowe kosztują bez dre­

wnianych  części po' 80  złr.
Zarząd dóbr Juliana br. Brunickiego 5

w  Podlioreaeli ,  p. S try j .  1 — 3

Pracownia  s to larska

A n d r z e j a  K i l i a n a
Lwów, plae św. Jura 1. 3.

i wykonuje wszelkie roboty, mianowicie 
j sypialnie jadalnie itp. z odnaw ianiem  
antyków , tudzież roboty budowlane po 

możliwie przystępnych cenach. 3—

3 - 1 0

tapicersko - dekoracyjna
Marcela Gąsiorowskiego

Lwó ■, ul. Łyczakowska 1. 4.
p rz y jm u je  w sze lk ie  Meble do o b i c i a :  s ta re  i n o ­
we, M a te rac e ,  T ap e to w a n ie  pokoi i  w ieszan ie  

f i ranek ,  j a k  w m ie jscu ,  ta k  i  na prowincyi. 
P ró b k i  t a p e t  i m a te ry i  z p ie rw s z o r z ę d n y c h  fa­
bry k .  a szczegó ln ie  z u ż y tk o w u je  w y ro b y  k ra jo w e .

KULCZE
o. p. Hulcze, s t a c y a  kole i B e łz ,

Obora zarodowa pół krwi rasy Si- 
menthalskiej ma na zbyciu zaraz 
buhajki pół krwi po cenie 40 ct. 
za kilo żywej wagi w wieku od 
9 miesięcy aż do 2 lat, jakoteż ze 
swej zarodowej chlewni pełnej krwi 
rasy Yorkshire knurki w cenie 
25 zł. za sztukę, 4-miesięczne i 
młodsze knurki jak i loszld po ce­
nie 12 zł za loszki, a 16 zł. za 
knurki pełnej krwi. Bliższa wiado­
mość: Zarząd dóbr. 5_g

Serwator,  s p e c j a l n a  >ói do k o n s e rw o w a n ia  m le ­
ka  i m as ła .

Serwator j e s t  w olny  od obcego lub  n ie m i łe g o  
smaku..

Serwator u t rw a la  dobry  s m a k  m lek a  i m a s ła .  
Serwator okazu je  się w u ż y w a n iu  ta k  t a m ,  że 

n ie  p odw yższa  cen  p roduk tu .
Serwator j e s t  rzec z y w iś c ie  j e d y n y m  śro d k iem , 

k tó ry  o d p o w ia d a  wszelk im  w y m a g a n io m  
w celu speeya lnego  k o n se rw o w a n ia  m lek a  
i  m a s ła .

Cena za  k ilo  3 m a rk i ,  w y se łk a  414 k ilo  franco .  
W y s e ł k a  za  p o b ra n ie m  pocz tow ym .

C hem iczna  fa b r y k a  U h len h o rst ,
__________  H a m b u rg ,  M n b le n k a m p  63. (1— 20)

Choroby M e l i n  przez Prot. Francka 
I U o l l i l  i Sorauera.

w t łu m a c z e n iu  po lsk iem  
lBŁa,c l3 r  3 n . a . j p r a , l s t 3 r c z : n . I e i s z ; e  p rzec iw

śn iedz i,  rdzy, z a r a z ie  z i e m n ia k ó w ! !
Do n a b y c ia  w Biurze Komitetu c. k. Towarzy­

stwa Gospodarskiego,  ul.  S ło w ack ieg o  8. po  cenie  
1 zł. 80 ct. —  dla członków po I zł.
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Amerykańskie patentowane

Łańcuchy stalowe hez spajania

Więcej uiż podwójna wytrzymałość w porówna­
niu do łańcuchów spajanych. Mocniejsze, lżejsze  

i tańsze niż jakiekolwiek inne łańcuchy. 
Świadectwa i cenniki gratis. 

Towarzystwo akcyjne „STAHLWERKE WE1S- 
SEUFELtń1 przedtem Goppinger i Sp., W eissen- 

fels w K-rainie górnej.
Można dostać w każdym większym handlu 

żelaznym.

tfi fi
pół kilogr. 1-60, 1-80, 2—  złr. i wyżej

poleca specvalny skład herbat

A D O L F  S I N G E R ,
Lwów, ul. Sykstuska 1. 1.

W ysełki od 2 klgr. franco  poczta .
_____________   5—10

Rządca, znakomity rolnik, hodowca i p lan­
ta to r chmielu, przyjmie posadę i bez stałej pen- 
syi — poda bardzo korzystne w arunki. Bez 
wkładów podniesie dochody. Adres K. M. Ź 
post. rest. Jedlicze. 2—5

W jubileuszonym ro ­
ku 1898 w Austryi 

cz tery  najwyższe 
państwowe odzna­

czenia.

Znane na ca ły m  św tecle

A l f a
Separatory

, są najlepszemi 
....................... maszynami do od­

dzielania śmietanki niezrównane co do do­
kładności i szybkości oddzielania we
wszystkich wielkościach (70 do 1800 litrów 

w godzinie) zawsze gotowe na składzie.

Przeszło 150.000 sztuk na  całym świecie.
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Dom dla Ziemian
posiada zastępstwo

C o r m i c k ’a.
B ezp ła tne j n au k i obchodzenia się z m aszynam i Mc C orm ick’a 

udzie la  m on ter fab ry czn y  p rzy b y ły  z A m eryki. — G -w arancya za dobre 
funkcyonow anie. — Części rezerw ow e n a  składzie . — N ap raw y  w yko­
nują, m echanicy  z fab ry k i ih igagow sk iej.

Kompletne urządzenia mleczarń.

Naczynia do transportu mleka
ze stalowej blachy, 
z nowem  zam knię­

ciem.
P ach ow e objaśnienia 1 rad y .

U fa  Separator
Wiedeń I., S chw ar-  
z e n b e rg s t ra s se  Nr. 3.
B udapeszt, Erzsebet- 

K orut 45.

na wałkach samo­
czynnych i na ściągi 

1 □  mtr. 1 złr.

deszczułkowe 
najlepsze 

1 □  mtr. złr. 2 ’20.

STO R !
ŻALUZJE
Xfi P f» X Y we wyborze,
I H P C  l l  po lo  ct. za metr.

SZTUKATERJE
poleca

su­
fitowe

1— 1

M agazyn  d l a

i. mmmm
w e Lwowie,

p la c  H a l ic k i  l ic z b a  2.

Pompy kloaczne, do 
gnojówki i do wody.

(Patent Klings’a). Nię- 
,doś‘ ignione co do działa­
nia. (Nagrodzone). Wolno 
stający wentyl ssący, nie 
nn żłtwe zatkanie lub za­
marznięcie ; natychmiast 
dające się wypróżnić.

Automatyczne łapki
n a  szczury . . .  2 zł. 
n a  myszy . . . . 1 zł. 20 ct. 

chw ytają bez nadzorow ania do 40 sztuk 
w  ciągu nocy. Nie pozostaw iają żadnego 
odoru i zastaw iają  się autom atycznie. —

Łapki na szw aby „ E clip se“
łapią tysiące szw abów  i pluskw podczas 
jednej nocy. Cena. 1 zł. 20 ct. za sztukę. 
W szędzie najlepsze skutki. Rozsyłka za 

pobraniem  pocztowem.
M. FEITH, Wiedeń II., T aborstrasse  l l |b .

Ceny : zł. ct.

3 m. wysokość wypływu 14-—•
4 ,  ,, „ 15-50
7 >, „ „ 24—

Józef Klings
A lt r o t h w a s s e r ,  S z lą s k  a u s tr .

3—10

O g ó ln y  z w iązek

dla hodowców i k n f a r z j  bydfa
stow, zarej. z ogran. poręką

w e  L w o w i e ,  u l i c a  K o p e r n i k a  L. 7.

Udziela zaliczki członkom 
na zastaw bydła.

Zajmuje się komisowem zaku- 

pnem i sprzedażą by dla.
7 - 2 0

Z drukarni i litografii F iliera i Spółki we Lwowie ul. .Łyczakowska 1. 3.


